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Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień. |
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Ul • bojaśni Bolej, podnieć# najailsze żądz# ozłowiska, pro
J jiW a D g G ljB ). wadzi do rospuity i Innych przestępstw Jeżeli więo

__ z ,, i , _. . „  szanujesz aiebi# i nlo chcesz oozynió wstydu sobie i
W on ozaB: mówił Jezus uczniom swoim to po- rodzinie, bądź atanowozym przewodnikiem kieliszka I 

dobieóitwo t Podobne się stało Królestwo Niebieskie
człowiekowi, który posiał dobre nasienie na roli swojej. 6. .Trunki są powolną trucizną dla dorosłych, a
A gdy Indzie spali, przyszedł nieprzyjaciół jsgo, i nasłał silną dla młodych* — oto zdanie sławnego lekarza
kąkol między pszenicą, i odszedł. A gdy urosła trawa i J. Śniadeckiego. Alkohol u dzieoi 1 młoddety dorasta-
po*ytekuczyniła:tedy się pokazał i kąkol. A przystąpiwszy jąoej hamuje prawidłowy rozrost olała i rr zwój umysłu, 
głodzy gospodarscy, rzekli mu i Panie ażaliś nie posiał a przelewssrsUUm osłabia wolę i prowadzi do wy-
dobrego nasienia na roli twojej? zkąd tedy kąkol ma? stępków. Tc t«ż nie częstuj nigdy dzieci ani wódką

. i rzekł im : nieprzyjazny człowiek to uozynił. A ału ani winem ani piwem I
dzy mu rzekli: obcasa iż pójdziemy 7- Dzieci pochodzące od ojców lub matik niywa

zgromadźcie do g j g . winnym dzieciom, powinni rodzioe żyć trzeźwo.

■■■ 8. Używanie napojów alkoholowych zabija miłość
Boga i bliźniego, prowadzi do saraolobstwa i rorznt

Dlaczego I 0  laki sposób walayf - g  ™ * *  “  U S T A iS :  ■
7 n lk n h n li7 m p m  ? Jeżeli "fo0 ob3»ja d.jlć do majątku, a uchronić slabie
L UmUllUllfcłllGlII * I (|om BW<jj 0(j flęijzy zawinionej, pestanów eobia tyó

Z okazji propogandy tygodnia trzsźwoioi nazna. trzeźwo
1 ~  8 '"“ g° po<lal*“ y P“ l‘”1 9. Alkohol ioi » mol,eh da.k.oh op.kjl, ort.-

eP  ̂ _ AA. t t » bl* bjstroW nmyilu, oraa trafność «ądn i stąd bywa
1. Napoje alkoholowe (wódki, wina, piwa itp.) et przyczyną wielo nieeicaęśó samochodowych, kolejo-

ezkodliwemi użytkami, a nie pożytnemi wamaoniąjące* h j iabry05nyoh Jeżeli więc twoja praaa wymaga
mi. Stąd be* nich m ż m  eię obyć; ni8 dawaj wiary uwagi, pamięci i byetrośoi utryełu unikaj nawet umiar- 
ogłoszeniom zachwalającym ich wartość odżywczą! kowanego pioia.

2 Alkohol odrzuca i wytwarza sztuczne pragnie- 0 Na wytwarzanie napojów alkoholcwychh mar
nie dalszego picia i to coraz csęstszsgo lnb teź ojraz . gi zaa0łną 0zęśó zboża, owaców, cukru i ziem*
silniejszych napojów. Stąd wielu ludzi o Błabej woli niaków. Państwo nasze ma z powodu tlkohtlizma
niespostrzeienio przechodzi od umiaikowanego do wje]kfa vydatki na wieiienia, demy dla obłąkanych,
nieumiarkowanego picia To teź nie nlaj sobie, stroń Mpylaie, przytuliska i Bkutki wielu nieszczęść; państwo
od kieliszka, nie nakłaniaj mnnych do pioia! p jJJ, alkoholizm traoi wiole jednostek ntalsntowenych

3. Na lekarstwo może tylko lekarz Bumienny, we 1 pożytecznych, wobec zagranioy traoi poważnie i za
wyjątkowych przypadkach, i to przejściowo, osobie do- uisnie Alkoholizm wyohowajt samolubów Slspyoh * 
rosłej zapisać napój zawierający alkohol. Stad fcłą- głuobyoh na potrzeby kraju, zabija patrjotyzm praw-
dzisz, jeżeli ożywasz alkoholu jako lekarstwa na wszsl dziwy. To też walka z alkoholizmem jest wielkim obo-
kia dolegliwości własne lub cudze. wiązkiem naszym narodowym I państwowym.

4. Używani# często, chociażby umiarkowana, na yj. Alkoholizm nowoczesny jest plagą społeczną,
pojów alkoholowych osłabia odporność olała przeciwko przez którą oiarpią winni i niewinni, cierpią jsdnoBtki,
chorobom 1 przedłuża czas oboroby, dzizła ujemnie rodziny i państwo całe. Aby skutecznie walozyó o
na układ nerwowy i serce, a przez t i  skraca życie. trzeźwość narodu, potrzeba reformy przestarzałych po-
Stąd cnikaj pilnis okazji do pioia, jslsli oi miła życia glądów o potrzebie i pożyteczności napojów alkoholo-
i zdrowie, wyoh, potrzeba reformy niedobrych zwyczajów towa-

6. Alkohol ładzi nas i oszukuje, pedaieoa tylko, rzyakich, potrzeba reformy gospód publicznych. Tego
a nie daje siły do dłaższej praoy, osłabia energję I nia osiągną jednostki luzem chodzące, ku temu po­
moc panowania nad sobą, usuwa hamulca wstydu i trzeba silnych organizacyj pmclwalkolowyoh.



12. Naćka stwierdziła zwodnicze i niebezpieczna 
toia^ciffcfioi a*k!>kolu; dziś bywa zbyt wiele e^osobnoś 
ci do pici*, n wola łódzka jest słaba: także um arko- 
wsce pisie jest zdradliwe; trudno jest zazwyczaj zna- 
leśó granicę dla rzeszy wiBtego umiarkowania; stąd 
organizacje przeciwalkoholowo pouczono doświadozetiisiB 
wytracają dziS cd swych członków przeważnie abity 
nsncii czyli wstrzemięźliwości od wszelkich napojów 
alkoholowych. Kto mało plis, temu ta ofiara dla 
Bok*, ojczyzny i bliźnich trudną być nie powinna; kto 
wiele lub często pije i jest bliski nałogu, dla takiego 
jedyną deską ratunkn jest abstynencja i praca erga 
nizacl abstynenckiej.

Rteczy ciekawe.
Tfljemnlce skóry. Możemy leźć skóro.

Dawnej przepisywano skórze nsjrótniejsze wlaśoi 
wości: tak np. na podstawie obserwacji żab i jaszczu- 
rów przypuszczano, że także skóra człowieka zdolna 
jeit do oddychania i Pozornie potwierdzały to przypn 
szczenią doświadczenia, czynione ze zwierzętami. Jeśli 
jakiegoś ssaka powleo pokostem — umiera .. Kaz 
zdanjlo się to nawet pewnemu -  klownowi, który 
ohoąo nbawió publiczność „nalakowal* się na zielono 
i — wzbudził wprawdzie szaloną wesołość, ale na za
iutrz nie tył... . ,

Pokazało się jednak, źe zgon następuje w tych 
wypadkach nie z powodu niemożności oddychania, ale 
z'powodu — zmarznięcia 1 Pokcst odcina dcntęp są po
wietrzą pory skóry i drażni rsgulująoe ciepłotę oiala 
komórki skóry, które wydzielając jej za wie e, powo 
dem zgonu przez zbytnie wyziębienie organizmu. To 
też jeśli „zwierzaka* pokostowanego trzymać w ciep 
larni — naówozaB tyje w dalaim ciągu.

Obecnie ujawniają nową Benację s skórą można 
jeść Jełali mianowicie wetrzeć w skórę tłuszcz, prze­
nika on do organizmu 1 utrzymuje go przy tyciu. 
Wcierania te przedsiębrano poozątkowo u chorych na 
nerki i glos, przemianę matsrji i osiągano pomyślne 
rezultaty. Polega też na tern spostrzeiemu i zasada 
leczenia i lekarstwa, zmieszane z tłuszczem, przenikają 
nrzaz skórę do organizmu. Obecnie okazuje eię, że 
skóra przyjmuje nietylko tłuszcze, ale także inne 
środki żywności, np. białko itp.. Skóra więc mota na­
prawdę jeść. Ustalono już nawet specjalne menu dla 
niej. Racja dzienna, którą Bkóra może „zjadać, wy 
nosi 800 cm3 i składa się z 250 gr. węglowodanów, 
100 gr. tłuszczu wleprzowigo i 25 gr. białka. Wciera 
się to w skórę w 4 do 5 pcrcjacb, przyczem jedao
wcieranie trwa 10 minut. __

A więc usta stają się niepotrzebne, przynajmniej
do jedzenia.

DZIAŁ KOBIECY.
niedola kobiet u  Indiach.

Pras* indyjska, bez względu na przekonania po 
lityczne rozwinęła na szeroką miarę nakreśloną agi 
tację przeciwko handlowi dziewcząt, która przybiera w 
calem państwie niebywałe rozmiary. Okrutny les spo­
tyka nietylko dziewczęta małoletnie z star biedniejszych 
ale także i z bogatszych rodzin indyjBklth i z najwyż 
szych kast Dzieje Bię to nietylko wskutek pobudek 
sooialDvcb. gdyż kobieta ma daleko mniejsze znaczę 
nie od mężczyzny, ale także skutkiem gnę­
bienia nleludzkiemi ustawami, nad których wykony 
waniem czuwają troskliwie hinduscy kapłani. UBtawy

te dozwalają n% zawierani* zawozesnyoh małżeństw, co 
w reialtacie niszczy młody organizm dziewcząt. W 
żadnym kraju ua kuli ziemskiej nie zanotowano ta* 
wjeikiaj śmiertelności, jak w Indjach, gdzie %  ofiar 
stanowią dziewczęta w okresie dojrzewania* Troska o 
zięcia należy do najważniejszych kłopotów Hindasa i 
stwierdzono, że w dzisisistych Indjach tysiąca młodych 
ludzi odbywa etudja akademickie na koszt przyszłych
teśoiów. , , . , , ,

Gana małżonki uzależniona jest ed jej pochodzenia 
i można ją nabyć za krowę, dobrego koguta, a nawet 
niekiedy za małą muszlę. Zaślubieni nie znają się 
zupełnio aż do chwili wspólnego zamieszkania, gdyż 
małżeństwo uważa się w Indjach za interes, który for 
maicie ubijają ze sobę ojcowie 1 skutkiem tego rodzaj 
ju postępowaniu zdarza się bardio często, że wydają 
zani,ź dziewczynę, mającą dopiero przyjść na świat. 
Jeżeli małżonek cmrzs niespodziewanie krótko po uro­
dzenia się dziewczęcia, to w takim wypadku zostania 
ona „wdową*, która) los, o lla się jej szczęście nie 
uśmiechnie, nie Jest do pozazdroszczenia. Po całych 
Indjach uwija się wiele podróżujących pośredników, 
którzy za drobną kwotę zakupują młode dziewczęta, 
sprzedając je później do haremów bogatym „radjoa* 
lab świątyniom. — Los tych jest jednakż* o wiele lep 
szy w porównaniu z dolą dziawozą, które dostaja się 
w ręce zabobonnych czarowników. Również mordy 
rytualne dzieci są Indja h na początku dziennym i za 
dziwie, le  Hindus, mimo łagodności usposobienia jeet 
zdolny zgotować nieraz własnemu dziecku najokrutniej­
szy los. Bardzo często ojcowie, nie mając innego 
sposobu pozbycia się dziewoząt, ubierają jc w rófcue 
rzdoby, wysyłając w drogę, w nadziei!, U  padną ofla 
rą zlodzieji, lub bandytów. Najbardziej jednak rozoo 
wizeohnionym zwyczajem jest sprzedawani* dzieci 
włóczącym alę agentem dla świątyń, która znaj fują elę 
pod opieką książąt , .

Najwięcej dziewcząt pochłania corocznie świątynia 
„Lira*, znaną z dużej ilości od&liBk. Jeden z tego 
rodiaju przybytków znajduje się w pobliżu Puny, na 
wacbodniem wybrzeżu fi świątynia ta słynie w całym 
kraju z niezwykle barbarzyńskich obrzędów.

Smutnam lecz prawdziwem jest, że niestety sam 
Europejczycy, zamieszkali dłuższy czas w Indjaoh po­
pierają handel dziewczętami. Wszystkie miasta per 
towe przepełnone są prawie dziećmi zakupywanemi 
masowo przeważnie w Bośni i Poleca (oiekawem jest, 
czy wiedzą o tem nasze władze ? — przyp. red.) Za 
dilwiająoa również i uwłaezająoa w wysokim stopniu 
oywilzacii jest mało energiczna akcja konsulatów ob 
cych państw w Indja ib, która dotychczas nie położyły 
tamy niecnemu handlowi. System „Mariage du Pays* 
jest niozem Innem jak tylko pewną odmianą hańbią­
cego pzocederu. Nieżonaci kupoy europejscy, za­
mieszkali w Indjach, nabywają — o ila nie za gotów­
kę, to za towar nisletaie dziewczyny, które trzymają 
w domach do oz*bu zawarcia związku małitńsklego z 
europejką, poozem diiewczęta te wracają do domu, 
łub przechodzą za marną cenę w trzeoie ręoe.

Dopiero przed 2 laty ukazała się ustawa, zabra 
niaiąoa zaślubienia dziewcząt poniżej lat 12 tu. Pra­
wo to jadnak jest dotychczas bezsilne i pozostało tyl­
ko martwą literą, gdyż bramini podnieśli niesłychane 
larum w całym kraju, podburzając masy pzzeoiwko 
„Ags ci Ooneena Aot*. Nawet w okolioacb, które 
poilegają panowaniu angielskiemu, kwitnie handel dziew 
ozętami, jak w najdzikBZOj erze. Można tam spotkać 
okdice, gdzie w biedniejszych rodzinach nie można wo- 
góle znaleśó ani jednaj dziewczyny. Oczywiście tego 
rodzaju etan mści się fatalnie na wzrtśoie ludności. 
W wielu wypadkach miodami dziewczętami spłaca się 
długi. Dzieje się to wszystko w wieku XX.



1 /

O nich i do nich
Sędzimir Lubicz.

P ieśn i m iłośc i I żalu.

VIi.

I oto widziBZ, to maiąc na oku 
jam w barzardowę grę swa serca rzuoil 
dla debie — pieści palno wiary nnoił, 
tonąc w zwątpieniu, rozpaczy potoko.

Różę miłości przypiąłem do boku 
i kenającąm duszę moją cucił, 
by cię zawcu obraz nie zasmucił 
i byś błędnego nfe dostrzegła kroku.'

Ja byłem pewny joź mego wyroku,
Leoz jam radości twojej nie zakłócił 
ani jasnego nie zmącił widoku, 
gdy los twą cudną twarz ku mnie obrócił.
A nawet smutne li powtarzam sobą, 
gdyż w ule wplątane szczęście, śmiech uciecha.

VIII.
Czy pcmnlsz, z jaką twarzą gorejącą, 
mnie przywitałaś, sądząc, żem ci bratem?
Nie z taką wstaje krasą dzień żarżącą, 
i gwiazdy cudniej nie płoną nad światem !

Jakiem uczuciem darzyłaś bogata®, 
gdy w to zacisze przyszłaś pienią drżącą 
1 żar gasiłaś ust slodkiem szkarłatem 
tę duszę biedną... BzczęścUm gorejącą?

Twoja omyłka była mi balsamem, 
oo wszach bil leczy, zma~łe wskrzesza dusze; 
radości życia ukrytym sezamem, 
oazą oiszy w iyoia zawierusze.
Dsiw, żem nie jawił Jej?... o skarb zatrwożony.

(0'ąg dalszy nastąpi.)
Wszakże — m ci bliższy niż współpokrewniony...

M tyćiF tady I wshazóMKl. 111
Jak  zachow ać p ięk n ość  i  m łod ość.

P ięk ność i spokój w ew nętrzny. Brak 
mUjsca po ostatnim diugim artykule nie pozwala nam 
dzisiaj na dłuższe wywody. Korzystamy więc z wy­
wodów pewnego dzieła nlemisokiegc, w którem na te 
mat nasz na czele podany, znajdujemy następujące 
uwagi : Piękna spokojne rysy twarzy Btaoow ą zwler 
oiadto duszy i to zwierciadło jest tak ważne jak i 
inne rodzaje pielęgnacji ciała. Albowiem ciekawość 
naprzyklad powoduje niebawem szerskość i spiczastośó 
rysów twardy, jeżeli się ciekawości zanadto oddamy. 
Obolwośó wytworzy ostre rysy okcło ust i niespokojne 
oczy. Chciwość i zazdrość zeszpeci z czasem nawet 
najpiękniejszą twarzyczkę kobiecą.

Panowanie nad sobą tak zwana „kultura duszy” 
są tak samo mlarcdawoss dla prawdziwej piękności jak 
i wszelkie inne rzeczy, przy pomocy których piękność 
i młodość zdobyć i zachować można.

Dzieło to więc twierdzi prawie to san o, co i my w 
poprzednich artykułach.

Mimo to w następnych artykułach pi zejdziemy do 
fizycznych metod zachowanie “piękności i młodości (1).

11 Mowlnhl dla podlotków.
Zoeha o Jeleń ezu .

Uporaisnianl kilkakrotnie 1 to w sposób natam y wy 
zamieszczamy powyżej w Bkróoenio, wypuśoiwsęy zbyt 
podlotkowskie określenia, następujący list:

Oo sobie ta gderliwa Miluaioka myśli. To, że 
umie kilka rymów skleić, (oo jabym też umiała, gdybym 
była Miluaicka) to tak jej skoczył) do mózgownicy, ża 
rzuoa projektami na WEzystkle strony, jak gęB wodą, 
kiedy się myje.

Wody... jazi ora jej się zachciało..
Oo jei do jeziora Jeleńcz? Niech skanalizuje swo­

ją głowę, tara tyle wody oensjoanie) żs stw orzyłaś drugie 
takie jezioro. Na co nam jezioro potrzebno ? Ccyż my 
nie mamy w wodociągach (a w dodatku w:dytsk pożyw­
ną ) Nieraz niej: otrzeba woale domieszki herbaty lub 
oykorjf, a czasem natronu). Zapomina ona o tem cał­
kowicie, że ludzie dawniej wcale mydła nie znali i 
ładnie wyglądali, i że niektórym damom wodę w zu 
pełności zastępuje... puder i szminka (choć u nas to 
sięjpewno jeszcze nfe zdarza).

A jakie niebezpieczeństwo stanowi jezioro w poo 
bliżu miasta! Toć moja przyjaciółka, Tela, aledawn 
byłabr się stała nieomal ofiarą Jslańcza. Wyobraźnia 
sobie, Ź9 tsn „szur“ Palek oo to jej się podoba, wyrzą 
dził jij niesłychaną kompromitację, (choć to jeszcze 
dopiero dorasta a już zdradza taką nisgodziwość męż- 
oiyzny!) Mlanowiole sprzeczała się, i e  swą towa­
rzyszką o to.

— Ozy Obiny są w Ameryce, czy w Afryce.
Tela mówiła, że w Ameryce, a jej przyjaciółka, że 

w Afryce. I o to się pcBprzeozały.
W taj chwili nadszedł Palek. Więc Tela zwróciła

się do niego, aby jej przyświadczył, bo sądziła, że 
przecie odwdzięczy się za żywione dh  niego uczucia 
Teli. Ale gdzkź szukać u mężczyzny wdzięczności t 
Palek przeciwnie ctclał przy tej sposobności okazać 
swą próżną damę męską i zaczął filozcfowaći W Ame­
ryce jest Meksyk, więc tam Ohin być nie może, a za­
tem są one chyba w Afryce. — T*k zawyrokował.

No, rozumiecie, że oburzenie i rozpaoz Teli były 
okropne. Koproraitaaji, w jaką ją wprawił Palek wo- 
beo przyjaciółki unieść nie mogła, i postanowiła się uto­
pić. Była jednak dosyć rozsądną, źa rzuciła się do jezio­
ra Jeitńcz, kiedy ono było pokryta lodem. Oaprawaa 
jakoprawdz wa niewiasta, przysięgała uporozywia, ża me 
ruszy się z jeziora, aż lód stopnieje.

W międzyczasie jednakże kolega Pełka wyjaśnił, 
że Chiny znajdują się w Azji, wobec czego uwiado­
miona o tem Tela dala się Felkowi i przyjaciółkom 
przebłagać i ocalić swoje życie.

AU coby się stało, gdyby tak lodu na Jahńozu 
nie było ? — A zatem powinniśmy jak najprędzej usu­
nąć widmo wody, której tak bardzo nie lubią dzieci 
(ziiłaszoza, że ona w jeziorze jest nieogrzsna).

Toteż wobeo ankiety wsprawie zużycia 70 000 ał. 
mój pian jest taki, aby nimi zasypać jezioro i urzą­
dzić tam piać tsnsiowy penssadzaó krzaki, aby każdy 
zdalaka zaraz nie widział, kto z kim chodzi na przechadz­
ki, a w najlepszym razie zbudować salę do nauki tań 
ców jak szyjni, ofctrleston itp.

Szczególnie interesom nas podlotków sprzeciwia 
się, aby tu i w mieści* była łazienka, albowiem dotąd 
ulatniając się z domu mamy zawsze wymówkę, to idzie 
my się kąpać do Oharzykowa. A czy nam Milu3ioka 
znajdzie Jazi nowy pretekst wobso rodziców, gdy bę­
dziemy mieli schadzki i gdy łazienki będą w mieście 
w jeziorze jeleńsklera ?
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To tai my ?. siystkie podlotki łączmy ale Zwo 
łajmy wito i zaprotestujemy przeciw projektom Milaa- 
oiokiej

Zacha KwinÓwna.

Rzeczy wesołe.
,D ilki pies" pasa Kryształka.

W domu Br. 5 przy ul. ’ Dzielnej w Warszawie 
mieszka Juda Berek Kryeztałik, któremu wiedzie się 
niezbyt pomyślnie, gdyż zaległ z opłatą podatku loka­
lowego. Najpierw uprzedzono Kryształka, że jeśli ule 
zapiec' należności skarbowo miejskich w terminie, bę 
dzie miel .zajęcie* rzeczy, a gdy to nie pomcglo --zawie 
szouo mu kartecz ę przed bramą z zspowieozią lioytaoil 
gratów. Martwił elę Kryształek, ale nie płacił. Wreez 
oie nadszedł termin prekhnyjoy. Zjawia się askwesta 
tor miejski, by zarządzić licytację rzeczy i nie może 
■ię dostać do mieszkania Kryształka Po pewnym 
csasie uchylają eię wreszcie drzwi, a z nich wyziera 
wystraszana twarz jakiegoś Kryształka, który uprzedza 
sekwistrstora, by oie watył eię wchodzić do środka, 
bo w mieszkaniu jest .dziki pies* i może byó nie* 
szczęście.

Is tnie z pod stołu, w poblitu drzwi, ujada za 
wzięcie jakiś pies. Ktoś z domowników próbuje niby 
uspokoić psa, irytuje się i straszy sekwestratcrs, by 
się miał na baczności. Pod prete stem, te  „może byó 
nieszczęście* nie wpuszczają go jednak do mieszkania.

Nie było innego wyjścia, jak tylko wezwać pciicję 
Gdy po pewnym czasie zawinęła się z eekwestrator^m 
policja, w mieszkaniu Kryształków pies wszczął na no 
wo brewerje. Okazało e ę, że w mieszkaniu jest kilku 
Krzyształków: Ohzmja, Pinkus i córka zamężna, Róża 
Przeuacka.

— A gdzie dziki piei ? — pytają poliojanoi.
Na widok policji oi»s ucichł. Wydobyta go jed­

nak z pod stola. Był to jessoze jeden Kryształek, 
Łejzor, który udawał wściekłego psa.

Na razie sporządzono protokół, licytację zaś od 
roczono.

Ruch wydawniczy.
W N rze 3 .Blrszczu* ozytamy oietawy artykuł 

w sprawie dzieci n eś uhnych p. t. „W paląoei sprawie*, 
„Z Grzymało? sk.ej*, Zróżniczkowanie typu kobiecego 
.0 . Walewskiej.

W dziale literackim zwracają uwagę piękne 
wiersze W R Miokiewi-zowej p. t. .Rezygnacja , 
opowieść H. Oeysingerówny .Jak  slońcs spija rosę* i 
tp. Z dożem zainteresowaniem czytamy art. Z. Knot 
he ego O wnętrzach mieszkaniowych*, art. t  zakresu 
ogrodnictwa S. Sułoafaida p. t. „W okresie bezlistnym 
i dobre rady praktyczne pani Rżnięty*.

Do nomem połączono arkusz wzorów.*
„Ukazał się Nr. 5 .Bluszczu* — który przynosi, 

derawe arty luy  spcłeczne i bogaty dział literacki. 
A. N. pisze artykuł pt. .Wielkie domy, ozy małe 
domki*, Zawiszanka .Przeciw żebractwu*, O Walew­
skiej „Zróżniczkowanie się typu kobiecego po wojnie*. 
Wiersze M Pawlikowskie! „Meduzy*, nowela Miłasiewa 
klej „Ludzie nie 8ą tacy źli* , szkic powieściowy Osy- 
aingerówny „Jak słońce spija rosę” itd. siadają się na 
dział literacki. Zygmunt Knotbe drukuje ciekową 
pracę „O wnętrzach mieszkaniowych*. -  - Dział przk 
tyozny ładnie ilustrowany.*

Rozmaitości.
O strożnie a p ien ięd zm i papierow ym i.

Wobec szerzącej eię epidemji grypy, na czasie jest 
każda wiadomość o drogach, jskismi przedostają się 
zarazki chorób do organimu ludzkiego.

Najbardziej niebezpieczne pod tym względem eą 
pieniądze papierowe.

Pewien instytut hygjeuiozny dokocał analizy bank 
notów, wykrywijąc przerażającą wprost ilość bak 
teryj na każdym z okazów

.Wiek* kanknotów nie gra tutaj roli, gdyż bak 
terje żyć mogą na papierze kilka do kilkunastu godzin 
zaledwie, sato ważnym jest etan, w jakim eą zachowa 
na. Papier gładki, lśniący lie chwyta tak łatwo dro­
bnoustrojów jak zgnieciony.

Nie trzeba więo mieć pieniędzy, a trzymaś je po 
rtądnie złożono i zamknięte, aby nie były ciągła wy­
stawione na d ia łtn ie  powietrza. Naetępnie trzeba 
zawsze myć starannie ręoe po liczeń n, wydawaniu 
pieniędzy i tp. zwłaesoza przed jedzeniem i przed uda­
niem eię na spoczynek.

Żarty.
Program prawicy narodowej.

(Wywisd z k s f j .  Bzdziwlłłcn).
— Jaki jest pogląd księcia na sprawy narodo­

wość ową
— Widzi, pan... jakby ta powiedzieć?., natarli* 

nie, że iry — jako taoy, nio absolutnie nie mamy 
przeciwko tema, ale znowu jeżeli tę sprawę ująć dy 
plo — ma — tycznie, .oomprenez yjus ? (zrozmia pan).

— A stosunek specjalnie do żydów?
— Do żydów ? — proszę pana, jeżeli pożyczy na 

wygcdnzch warunkach... ach, przepraszam — o ozem 
ja i... Stosunek naszej partji do żydów jeat owszem... 
wcale, wcale... traktat o mniejszościach i wogóle... Bo 
trzeba panu wiedzieć, że ja ozytałem traktat wersalski.

— Hm... A program gospodarczy panów?
— Jeżeli chodzi o sprawy gospodarcze, to zwykle 

załatwiają to u mnie karbowi, no a z Państwem — 
pan rozumie — tak nie można — to zaduża maszyna. 
O, my zdajemy sobie z tego dokładnie sprawę l Tak, 
tak, tak, handel... panie tego... komunikacje, no i wo 
góle te potężna kartele.. to jest kartele, owszem — 
uwzględniamy.

— Obodzą pogłoski, że panowie dążą do ustrj o 
monarobistyoznego ?

— Widii pan... co do tego ’to nie powiem paau 
ani tak, ani tak, bo jakbym powiedzitł panu tak albo tak, 
obby pan sobie myślał tak albo tak, to nieeh pan eo* 
bie myśli tak albo tak.

• — Wija ozem właściwie partja panów będzie się 
różniła cd innych partii ?

— A no prssohż t;m... tytułem, no i prezes bę­
dzie wogóle — całkiem nowa partja...

— Ogromnie dziękuję księciu za wyozerpująoe i 
głębokie informacje.

Pomiędzy łonami kolejarzy.
— Dlaczego to mąż pani wczoraj po ddebranfu 

pensji siedział cały wieczór w domu?
— Chciał źrebić wjmlazek.
— Jakto ?
— Chciał wynaleźć jaki Bp>sób, Jak ma 120 zł 

dochodu pokryć 450 zł. wydatków.
.Mucha*.

Bed&ktor odpowiedzialny : P a w e ł  K i i ł o b o w i I Ł  
Diakiem i nakładem drakami „Dziennika PamoreJdeg*'

w Chojniaaefc.


